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Protokół Nr XLV / 2014
z XLV nadzwyczajnej sesji Rady Powiatu Łańcuckiego
z dnia 24 października 2014 r.

XLV nadzwyczajna sesja Rady Powiatu Łańcuckiego odbyła się w Starostwie Powiatowym w Łańcucie pod przewodnictwem Stanisława Panka, Przewodniczącego Rady Powiatu Łańcuckiego. W sesji udział wzięło 18 radnych, co stanowi kworum, wobec powyższego Przewodniczący stwierdził prawomocność obrad i podejmowania uchwał. Następnie powitał gości, radnych, Zarząd Powiatu Łańcuckiego oraz pracowników Starostwa (lista radnych i gości w załączeniu do protokołu).

Stanisław Panek Przewodniczący Rady Powiatu poinformował, że sesja została zwołana na wniosek Zarządu Powiatu Łańcuckiego. 
Rada Powiatu obradowała wg następującego porządku:

1. Otwarcie sesji.

2. Informacja Prezesa Centrum Medycznego w Łańcucie dotycząca modernizacji i przebudowy Szpitala Św. Michała Archanioła w Łańcucie”. 

3. Informacja Starosty Łańcuckiego odnośnie prac Zarządu Powiatu Łańcuckiego w okresie międzysesyjnym oraz sprawozdanie z realizacji uchwał Rady Powiatu z poprzedniej sesji. 

4. Wnioski, oświadczenia i zapytania radnych. 

5. Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

6. Zakończenie.

Ad. 2.

Informacja Prezesa Centrum Medycznego w Łańcucie dotycząca „Modernizacji i przebudowy Szpitala Św. Michała Archanioła w Łańcucie”. 

Krzysztof Przyśliwski, Prezes Zarządu Centrum Medycznego w Łańcucie na wstępie odczytał oświadczenie (w załączeniu do protokołu), które jednocześnie złożył ma ręce pana Przewodniczącego. 

Następnie przedstawił i omówił materiały, które zostały przesłane Radzie Powiatu (w załączeniu) dotyczące przedsięwzięcia pn. „Modernizacja i przebudowa szpitala św. Michała Archanioła w Łańcucie”. Jest to materiał do dyskusji dotyczący potencjalnego zakresu inwestycji i działań, które należy podjąć w najbliższym czasie. Trudno przewidzieć, jakie będą dalsze losy szpitala. Podjęte zostały decyzje o procedurach konkursowych dotyczących kontraktowania świadczeń zdrowotnych w szpitalach, ambulatoryjnej opiece specjalistycznej i pozostałych działalnościach medycznych. Odbędą się konkursy dla kontraktów 10-letnich, system, który będzie obowiązywał przewiduje, że albo coś się ma, albo nie i za to uzyskuje się odpowiednią punktację. Mając na uwadze kryteria oceny i wszystkie elementy, które wiążą się ze spełnieniem standardów przez NFZ szpital w Łańcucie znajdzie się na ostatnim miejscu w odniesieniu do oddziałów zabiegowych. 
Odnośnie PPP poinformował, że procedura ta została unieważniona, ponieważ została przekroczona kwota finansowania założona w postępowaniu. Brak możliwości zwiększenia tego finansowania spowodowało, że podjęto decyzję o unieważnieniu PPP. Pan Prezes przypomniał, że wartość inwestycji wyniosła 73 mln zł, w tym kwota 47 mln zł opiewała na budowę, natomiast pozostała część dotyczyła obsługi kredytów, wartości czynszu i utrzymania szpitala przez okres 20 lat przez spółkę celową. 
Na dzień dzisiejszy pozostaje poszukiwanie innych źródeł finansowania inwestycji i taką propozycję złożył Podkarpacki Bank Spółdzielczy, który zaproponował możliwość udzielenia kredytu w wysokości 16 mln zł dla powiatu i 12 mln zł dla CM, do tego wkład własny 5 mln zł ze strony CM z okresem kredytowania na okres 20 lat. Łącznia kwota wynosi 28 mln zł. Ze środków tych nie da się wybudować wszystkiego, co było zaplanowane w planie strategicznym i kontynuować wszystkich wcześniej zaplanowanych działalności. W związku z tym zachodzi konieczność ograniczenia inwestycji i nie ma możliwości wybudowania wszystkiego. W związku z powyższym przeprowadzono szereg rozmów dotyczących pozyskania potencjalnych źródeł finansowania zrealizowania tych inwestycji. W Starostwie zostało zorganizowane spotkanie z udziałem pani Małgorzata Chomycz – Śmigielskiej Wojewody Podkarpackiego, pani Grażyny Hejda Dyrektora Podkarpackiego NFZ i pani z Urzędu Marszałkowskiego Teresy Gwizdak. Na spotkaniu przedstawione zostały informacje dotyczące priorytetów Województwa Podkarpackiego, informacje dotyczące o konferencyjności rynku medycznego itp. Przez najbliższe półtora roku nie jest przewidziane zwiększanie kontraktów, natomiast będą anektowane umowy. Biorąc pod uwagę możliwości pozyskiwania środków unijnych pani Teresa Gwizdak przedstawiła niekorzystne informacje dotyczące możliwości pozyskania pieniędzy na budowę tego typu bloków operacyjnych, czy szpitali w warunkach powiatowych. Priorytetem jest realizacja inwestycji z zakresu opieki długoterminowej, geriatrycznej i psychiatrycznej. 
W związku z powyższym został przygotowany scenariusz (szczegóły w załączeniu do protokołu) zabezpieczający interesy CM pod względem zachowania płynności finansowej i analizy wykorzystania pieniędzy na priorytetowe inwestycje. M. in. na budowę oddziału zakaźnego, rozbudowę oddziału geriatrycznego, adaptację pomieszczeń po oddziałach zabiegowych na potrzeby oddziału psychiatrycznego dla dorosłych, rozbudowę ZOP w Łańcucie. Wszystkie te inwestycje są zgodne ze strategią krajową i wojewódzką i są zgodne z Narodowym Programem Ochrony Zdrowia Psychicznego. 
Pan Prezes podkreślił, że jaka by nie zapadła decyzja ze strony Rady Powiatu to i tak nie daje ona możliwości zakończenia inwestycji przed końcem roku 2016. Dodał, że termin Ministra Zdrowia odnośnie programów dostosowawczych wielokrotnie był już przesuwany. 
Pan Prezes poinformował, że patrząc na przykład położnictwa już dziś obowiązuje przepis, który powoduje, że szpitale, które nie będą miały więcej niż 400 porodów rocznie zostaną automatycznie wykreślone z listy oddziałów, które będą mogły prowadzić porody. Poddał po zastanowienie czy nasz oddział zostanie zakontraktowany. 
Pan Prezes stwierdził, iż zdaje sobie sprawę z tego, że materiał, który został przedstawiony do dyskusji jest kontrowersyjny, ale jest materiałem, który należy przeanalizować i zastanowić się nad nim. Nie ma możliwości prowadzić działalności oddziałów zabiegowych na takim poziomie finansowania, które proponuje NFZ. Na dzień dzisiejszy na oddziałach zabiegowych starta wynosi około 2 mln zł. 
Dlatego na dzień dzisiejszy należy rozpocząć na nowo rozmowę na temat strategii szpitala. Przy zaangażowaniu powiatu, na kwotę 800 000 zł nie da się wszystkich kluczowych inwestycji wykonać. Należy też podjąć starania o pozyskanie innych źródeł finansowania. Jeżeli będą one bezskuteczne, to należy podjąć decyzje, które inwestycje staną się kluczowymi i które będzie można zrealizować. Trudno sobie też wyobrazić, że CM, które uzyskuje środki finansowe na leczenie pacjentów, z NFZ będzie ponosić wielomilionowe nakłady na inwestycje ze swojego budżetu. 
Pan Prezes stwierdził, że aby zaciągnąć kredyt i zacząć realizować inwestycje konieczne jest podjęcie pakietu uchwał przez Radę Powiatu. 
Pan Starosta Adam Krzysztoń wypowiadając się w imieniu Zarządu Powiatu potwierdził wszytko to, co powiedział pan Prezes. Od chwili unieważnienia PPP Zarząd Powiatu cały czas analizuje rynek, jest wiele problemów z tym związanych. Nie ma też gwarancji, czy w przypadku oddania nowoczesnego i wyposażonego oddziału będzie wyższy kontrakt.
Pan Starosta przekazał, iż po analizie budżetu powiatu Zarząd Powiatu przygotował uchwały, które będą do podjęcia na najbliższej sesji Rady Powiatu. Są to projekty uchwał o wyrażeniu zgody na podwyższenie kapitału zakładowego CM w Łańcucie oraz na poręczenia kredytu dla CM. Dodał, że powiat przez okres 20 lat będzie płacił 800 000 zł, co daje kwotę 16 mln zł. Natomiast poręcznie powiatu będzie dotyczyć kwoty 12 mln zł. Jeżeli chodzi o inwestycje w CM Zarząd Powiatu proponuje i jest to do rozważenia na najbliższej sesji, aby budować powiększony oddział zakaźny, Podkarpackie Centrum Geriatrii oraz ZOP. Natomiast pozostałe sprawy drażliwe w szpitalu, aby zostały na nową kadencje do rozpoznania.
Dyskusja

Radny Jerzy Hałka zgłosił wniosek formalny, aby swoje stanowisko odnośnie CM przed przystąpieniem do dyskusji przedstawił Zarząd Powiatu oraz Rada Nadzorcza. W związku z tym, że pan Starosta przedstawił stanowisko Zarządu już wcześniej, poprosił o stanowisko Rady Nadzorczej. 

Kazimierz Górecki Przewodniczący Rady Nadzorczej stwierdził, że co najmniej od dwóch lat trwają dyskusje w Łańcucie na temat, co wybudować w szpitalu i w jaki sposób. Natomiast w ostatnim czasie sprawy nabrały dużego tempa. 


Przekazał, że członkowie Rady Nadzorczej uczestniczyli także w ostatnim posiedzeniu Zarządu, gdzie były omawiane te sprawy, o których wcześniej mówił pan Prezes. Rada Nadzorcza popiera zdecydowanie wariant, który został tutaj przedstawiony, jako nowa strategia. Wynika to z kilku elementów. Po pierwsze realizacja tego wariantu na pozór tylko wydaje się, że będzie uciążliwa dla załogi. Nastąpi tylko przemieszczenie kadry i Rada Nadzorcza nie przyjmuje do wiadomości, że coś będzie likwidowane. W całym kraju następuje specjalizacja i CM działając w pobliżu Rzeszowa musi brać to pod uwagę. Zaletą tego wariantu jest także możliwość pozyskania środków unijnych, ponieważ mieszą się one w strategii województwa podkarpackiego. Po spotkaniu z panią Dyrektor NFZ z przykrością stwierdził, że pani Dyrektor nie widzi służby zdrowia publicznej i, że na Podkarpaciu usługi medyczne kształtuje wolny rynek. Należy wziąć pod uwagę to, co jest realne i politycznie możliwe do zrealizowania. Podkreślił też, że jest potrzeba podjęcia tych uchwał, o których mówił pan Starosta oraz podjęcie uchwały o WPF. 
Radny Wincenty Morycz stwierdził, że wystąpienie przedmówcy nie jest spójne z tym, co powiedział Prezes CM. Ponadto stwierdził, że szpital jest zdradzany od początku i w poprzedniej kadencji również. Przypomniał też, że w poprzedniej kadencji działał Klub Radnych Niezależnych, który na początku był przeciwko PPP. Jednak wszystko było przedstawiane w takich superlatywach, że będzie tak wspaniale, że i radni z tego z klubu, jak też on sam opowiedzieli się za PPP. Zwrócił uwagę na to, że rządzący w naszym kraju jak też i w województwie nie pomogli na w PPP, chociaż wszyscy wiedzieli, że powiat jest prekursorem, który chce wybudować szpital w ramach PPP.
Radny stwierdził, że sprawy polityczne decydują o tym, który szpital i w jakiej wysokości otrzyma kontrakt z NFZ. 


Radny przypomniał, że Rada Powiatu przyjęła uchwałę, że przekaże na szpital 1 300 000 zł rocznie, teraz okazuje się, że jest to kwota 800 000 zł. Zapytał, kto weźmie za to wszystko odpowiedzialność. Zaapelował, aby ratować to, co jeszcze pozostało. Stwierdził, że przez 16 lat starostwo nic oprócz jednostki wojskowej nie przekazało dla szpitala. Przypomniał, że w II kadencji, gdy był Przewodniczącym Rady Powiatu podjęto decyzje, że szpital będzie się dofinansowywać corocznie kwotą 500 tys. zł. Do dziś nie ma tych pieniędzy i nie wykonano uchwały Rady Powiatu Łańcuckiego. 

Przypomniał także, że pan Prezes zawsze był chwalony, że jest najwspanialszym prezesem, zbierał pochwały i nagrody. Teraz okazuje się, że gdy potrzebuje więcej pieniędzy, bo chce utrzymać szpital i miejsca pracy to już taki wspaniały nie jest. Zdaje sobie sprawę, że powiat ma trudności, ale należy to powiedzieć radnym, dać na komisje. Następnie osobiście podziękował panu Prezesowi za pracę. Podkreśli, że przez te 16 lat działalności w Radzie Powiatu zawsze był za szpitalem, zawsze o niego walczył i teraz gdyby go nawet przypalano, to nigdy nie przyłoży ręki, żeby głosować przeciwko szpitalowi. 

Radny Jakub Czarnota stwierdził, że jako młody stażem radny również, przez te 4 lata działalności nieustannie słyszał o budowie szpitala, jakie jest to ważne dla pacjentów, dla załogi. Przez te 4 lata dyskutowano przede wszystkim na temat rozbudowy szpitala. Jako członek Komisji Zdrowia wraz z kolegami składał konkretne propozycje jak pozyskać środki na sfinansowanie wkładu własnego ze strony powiatu, jednak propozycja ta została odrzucona. Później radni zostali przekonani, że 1 300 000 zł rocznie należy przekazać na szpital. Przypomniał też, że pomimo wniosku, który był złożony do dziś nie wie skąd powiat weźmie pieniądze na te inwestycje dla szpitala. W związku z powyższym zgłosił wniosek formalny, aby do 30 października br. Zarząd Powiatu wskazał skąd weźmie 800 000 zł na rozbudowę szpitala. 

Grażyna Dobranowicz, Przewodnicząca Komisji Zdrowia podkreśliła, że zgadza się z przedmówcami i nadszedł czas, aby rozliczyć się z tych 4 lat. Jest to bardzo smutne, dobijające i dołujące wszystkich. Stwierdziła, aby postawić się w sytuację załogi i pacjentów, którzy słyszą różne rzeczy, a co innego zostaje zrobione. Stwierdziła, że okoliczne powiaty, choć mniejsze od naszego powiatu, ale wspierają finansowo szpitale. Np. starostwo w Nisku wyłożyło 20 000 000 zł na budowę bloku operacyjnego. Rada i Zarząd Powiatu odpowiadała za opiekę nad mieszkańcami. Nie możemy robić tak, że pacjenci i personel cały czas czują się zagrożeni. Stwierdziła, że pieniądze na szpital można znaleźć, trzeba tylko tego chcieć. Należałoby tak dzielić pieniądze, żeby dla wszystkich starczyło, nie może być tak, że ktoś jest gorszy, a przez te 16 lat gorszym dzieckiem jest szpital. Zwróciła się z zapytaniem dlaczego teraz ma nie być zabiegówki, dlaczego nie może być to podstawowy szpital, z podstawowymi oddziałami. Zwróciła się z prośbą w imieniu załogi o znalezienie pieniędzy na szpital i jeszcze raz zaapelowała o pomoc dla szpitala i o środki finansowe. 
Józef Rzepka Wicestarosta ustosunkował się do wypowiedzi radnego Morycza oraz radnej Dobranowicz. Przekazał, że Zarząd Powiatu zadecydował, że 800 000 zł przeznaczy corocznie przez okres 20 lat na szpital. Nikt nie mówił na Zarządzie Powiatu, że coś będzie likwidowane. Żaden z członków Zarządu nie jest za likwidacją czegokolwiek. To Centrum Medyczne jest siłą wiodącą w tych działaniach i to Centrum Medyczne opracowało taki, a nie inny harmonogram działań. 
Radna Anna Bis stwierdziła, że od 4 lat odnośnie szpitala zawsze była mowa o budowie ginekologii i chirurgii. Gdyby przeszło PPP to byłby budowany blok zabiegowy. Natomiast teraz Centrum Medyczne przedstawia materiały, które preferują oddziały zakaźne i psychiatrię. Zwróciła się z zapytaniem do pana Prezesa skąd to wynika, dlaczego teraz idzie w całkiem innym kierunku i skąd wiadomo, że będą one przynosić korzyści. Dla Radnej niezrozumiałe jest to, że zamyka się całkowicie chirurgię.

Radny Jerzy Hałka zwrócił się z zapytaniem skąd się biorą straty na oddziale zabiegowym, chirurgii i ortopedii skoro jest wykonanie 130% kontraktu na tych oddziałach, co generuje te koszty. Ponadto zwrócił się z zapytaniem, czy nie można wyremontować dotychczasowych pomieszczeń, w których znajdują się oddziały zabiegowe, tak jak jest to obecnie proponowane dla oddziału psychiatrii dla dorosłych.
Pan Prezes Krzysztof Przyśliwski poinformował, że nie da się wyremontować tych pomieszczeń dla zabiegówki, ponieważ nie chodzi tylko o sale dla chorych, ale przede wszystkim nie da się dostosować tych pomieszczeń w aspekcie bloku operacyjnego. Zabiegówka w ogóle nie spełnia standardów, ponieważ nie ma sal wyburzeniowych oraz pomieszczenia nie spełniają wymogów pod względem komunikacyjnym. Należy też wybudować oddział intensywnej terapii, który musi być zlokalizowany przy blokach operacyjnych i technicznie tego nie da się rozwiązać. Natomiast, jeśli chodzi o psychiatrię to obowiązują zupełnie inne warunki lokalowe i to powoduje, że wykorzystanie tego budynku na tego typu oddziały jak psychiatria jest możliwe. Za niewielkie pieniądze na dzień dzisiejszy dałoby się to zrealizować. Dodał, że nawet gdybyśmy chcieli remontować te oddziały to nie ma gdzie ich przenieść na okres remontu. Jeżeli chodzi o pytanie dotyczące zysku poinformował, że już od dawna zwraca uwagę NFZ, że szpital łańcucki ma dużo niższy kontrakt w porównaniu do ościennych powiatów. Nadwykonania powodują starty, ponieważ NFZ nie płaci za nie, jest to problem wszystkich szpitali. Są to koszty, które szpital ponosi, ponieważ pacjentom nie odmawia się przyjęcia. Duże koszty generuje też to, że oddziały zabiegowe wymagają gotowości 24-godzinnej. Dlatego biznes plan, który był opracowany przewidywał uruchamianie działalności medycznej, zabiegowej w charakterze takim, aby zachować ich działalności z możliwością liczby łóżek, która pozwoliłaby na zwiększenie przepustowości na oddziałach. Uruchomienie psychiatrii dla dorosłych o tyle będzie tańsze, ponieważ na oddziale dziecięcym już jest zabezpieczany całodobowy dyżur lekarski. 
Następnie pan Prezes ustosunkował się do zapytania radnej Bis i poinformował, że obecna strategia została dostosowana do możliwości finansowych powiatu i Centrum Medycznego. Okazało się, że nie ma pieniędzy i nie można wybudować wszystkiego. Strategia została dostosowana i jest bardzo kontrowersyjna i przy bardzo dokładnych wyliczeniach do zwolnienia przewidzianych jest około 100 osób. Stwierdził, że zrealizowanie tej strategii nie jest przez niego preferowane, chociaż sam ją napisał. Jednak jest odpowiedzialny za wynik finansowy CM i zdaje sobie sprawę z tego, że jest to jedyny projekt na chwilę obecną. Docelowo po zrealizowaniu tego projektu zostanie po dwóch latach odtworzona liczba pracowników, ale należy sobie wyjaśnić, że per saldo nie będą to te same osoby. Projekt tak obliczony wskazuje, że na podstawie symulacji z wartości obecnych kontraktów przy kosztach uruchomienia działalności Centrum Medyczne będzie dochodowe. W związku z tym te pieniądze 16 mln z powiatu i 12 mln kredytu CM pozwala na zrealizowanie inwestycji. Natomiast należy mieć na uwadze to, że spłacić trzeba 28 mln zł plus odsetki kredytu. Podkreślił, że jeśli pozostanie zachowana działalność deficytowa, to CM nie wygeneruje odpowiednich przychodów finansowych. W związku z tym, działalności dochodowe pozwolą na wykorzystanie pieniędzy na inwestycje. Dodał, że jeżeli chcielibyśmy uruchomić wszystkie działalności to 28 mln zł nie wystarczy, więc należy powiedzieć, co się likwiduje i realizować to, na co pieniędzy wystarczy. Pan Prezes stwierdził, że z tą nową strategią się nie utożsamia. Jego priorytetem było zrobienie nowego szpitala i przez 15 lat marzył o tym, aby w Łańcucie był nowoczesny szpital. Katalog źródeł finansowania został zamknięty i jedynym źródłem finansowania, który jest możliwy, a jest bardzo popularny w Europie Zachodniej było PPP, które dawało możliwość wybudowania nowego szpitala. Dzisiaj stoimy przed faktem, że nie będzie tych oddziałów, a w przypadku PPP byłyby, tylko za trochę więcej pieniędzy. 
Radny Tadeusz Gwizdak stwierdził, że zgadza się z panem Prezesem w jednym punkcie, że również nie może się z tą strategią utożsamiać. Stwierdził, że faktycznie stracono bardzo dużo czasu i pieniędzy po to, aby, teraz bardzo szybko bez analizy skutków i zagrożeń, które będą powodować określone decyzje wycofać się z niektórych rzeczy. Stwierdził, że jest mu bardzo przykro z tego powodu, że pomimo tego, że jako pierwsi weszliśmy, jako spółka z o.o. na Podkarpaciu to do tej pory szpital ma problemy z kontraktowaniem. Stwierdził, że mówi się o tym, że najbardziej w zbilansowaniu środków finansowych przeszkadzają oddziały zabiegowe. Zdaniem Radnego skoro rok temu została podjęta decyzja o dofinansowaniu 1 300 000 zł rocznie na szpital na cele inwestycyjne, to należy się z tego nie wycofywać. Zaznaczył, że trzeba oszczędzać wszędzie, a nie szukać oszczędności tylko w szpitalu. Dodał, że powiat ma jeszcze do sprzedania działki, jest nadwyżka budżetowa. Radny stwierdził, że na szpital należy przeznaczyć kwotę 1 300 000 zł, aby charakter szpitala się nie zmienił. 
Przewodniczący Rady poinformował, że decyzją Prezydium Rady głos będzie udzielany radnym oraz osobom funkcyjnym związanych z CM. 
Następnie wypowiadał się odnośnie psychiatrii w Łańcucie. Cały tragizm naszego szpitala polega na tym, że nic nie znamy przyszłości i nie wiemy, co będzie po roku 2016. Nie mamy też żadnej gwarancji, że szpital w Łańcucie otrzyma kontrakt. Stwierdził, że nie ma się co nawzajem oskarżać, ponieważ sytuacja wygląda tak jak wygląda. Jeżeli coś zrobimy to nigdy nie będziemy do końca wiedzieć, czy to będzie droga do sukcesu. 
Radny Jerzy Hałka stwierdził, że nasunęła mu się wątpliwość dotycząca postępowania firmy Warbud. Firma wiedziała, jaką kwotą dysponuje powiat wspólnie z CM, że jest to około 50 mln zł. Mimo tego oferta firmy Warbud była o 30 mln zł (brutto) wyższa. Stwierdził, że firma Warbud widząc, że jest to oferta bardzo wysoka i nieakceptowana przez powiat, nagle zwołała konferencję prasową, ściągając media i TV i próbowała przedstawiać społeczności lokalnej, że są dobrzy. Gdy Zarząd Powiatu stawia sprawę ostro i mówi, że oferta jest nie do przyjęcia, wówczas nagle firma Warbud obniża swoją ofertę o 18 mln. zł. Zapytał czy nie jest to dziwne, stwierdził, że Rada była by w całkiem innej sytuacji, gdyby oferta od razu była niższa. W dniu dzisiejszym byłoby już zapewne po podpisaniu umowy. 
Radna Halina Dudek popierając słowa przedmówcy stwierdziła, że długo się wahano, chociaż wszystko było gotowe. Kwota była bardzo ogromna i brzemienna w skutkach na wiele lat. Gdy decyzja Zarządu zaczynała być stanowcza to wówczas obniżono kwotę do 56 mln zł. Zwróciła uwagę na to, co by było, gdyby Rada zaakceptowała tą pierwszą propozycję. Stwierdziła, że kwota 1 300 000 zł została przegłosowana pod PPP. Jednak teraz realia się zmieniły i należy podjąć inne decyzje. Pan Prezes przygotował wariant realistyczny i zadaniem Radnej należałoby go zaakceptować. Należy być konsekwentnym i doprowadzić sprawę do końca. Nie wszystko zależy od decyzji Zarządu Powiatu. Wiele zależy od kontraktowania, od polityki państwa, a przede wszystkim od braku polityki zdrowotnej, to wszystko nie idzie w parze z ambitnymi planami. Stwierdziła, że druga propozycja przygotowana przez pana Prezesa jest realna. Należy się skupić na konkretach i Rada Powiatu powinna podjąć decyzję. Zarząd Powiatu wszystko było skrupulatnie sprawdzał. Stwierdziła, że powinniśmy ambitne plany poluzować i przyjąć ten wariant przygotowany przez pana Prezesa. Natomiast nikt nie powiedział ostatniego słowa, że nie będzie oddziałów zabiegowych. Stwierdziła, że jeśli nie zrobimy tego teraz, to się cofniemy. Zaapelowała, aby nie obrażać się i nie pomawiać, a zacząć mówić o konkretach 
Radny Marian Wrona wypowiadając się w tym temacie stwierdził, że realnie należy popatrzeć na tą sytuację, jaka ona jest. Zaapelował, aby jak najmniej dyskutować przy mediach. Opowiedział się za szpitalem i że będzie głosował za tym, aby mu pomóc. Odnośnie finansów stwierdził, że należy prowadzić dobrą dyscyplinę finansową, to wówczas uda się te plany zrealizować. Stwierdził, że wszyscy chcą dobrze, podkreślił słowa pana Przewodniczącego dotyczące szpitali i kontraktów. 
Ryszard Rejman Wiceprzewodniczący Rady Powiatu stwierdził, że był pewny, iż po 4-letniej dyskusji już wszystkiego się nauczył, ale jednak wychodzi na to, że człowiek cały czas się uczy. Odnosząc się do sytuacji szpitala i powiatu stwierdził, że nie było dobrym posunięciem przekształcenie szpitala w spółkę. Nastąpiło rozluźnienie więzi między szpitalem, a Radą Powiatu, ponieważ w I kadencji radni ustalali nawet pensję dla pana Prezesa. Radny stwierdził, że obecnie, jeśli CM i pan Prezes chce cokolwiek załatwić to zwraca się do Zarządu Powiatu, natomiast radni otrzymywali te informacje od Zarządu. Zdarzało się też tak, że informacje, które posiadali radni były już nieaktualne. Zwrócił też uwagę na to, że jeśli pan Prezes nie zgadza się z Zarządem, to wówczas prosi o pomoc Radę Powiatu. Podkreślił, że bardzo mu się spodobała wypowiedź Prezesa Rady Nadzorczej dotycząca sytuacji, co będzie po wyborach. Na koniec zwrócił się z zapytaniem do pana Prezesa, jakie jest podejście Prezesa do propozycji przedstawionej przez pana Starostę, czyli okrojona propozycja jest możliwa do zrealizowania przez powiat i CM. 
Radny Robert Cyburt stwierdził, że po tych 4 latach działalności w Radzie Powiatu ma wrażenie, że były to zmarnowane lata. Jesteśmy jeszcze w gorszej sytuacji niż byliśmy poprzednio. Nie wróżył panu Prezesowi świetlanej przyszłości po kolejnych wyborach. Stwierdził, że była kapitalna okazja wejść w PPP jednak sparaliżował to strach, a pan Starosta z tego powodu mógł przejść do historii, jako jeden z najlepszych starostów. Stwierdził, że był to jedyny dobry plan dla szpitala, gdyby radni mieli cywilną odwagę go podjąć. Stwierdził, że skoku cywilizacyjnego w szpitalu już nie będzie, przynajmniej w najbliższych latach. Stwierdził, że niestety, ale nie wszystko dzieje się na tej sali, o pewnych rzeczach decyduje się poza kulisami. Stwierdził, że rozdrażniony jest kilkoma rzeczami np. gdyby radni o szpital walczyli tak samo jak o intencyjne uchwały, to szpital już by błyszczał. 
Radny Wincenty Morycz stwierdził, że firma Warbud jest wspaniałą firmą, ale trzeba wziąć pod uwagę to, że na rynku jest kapitalizm. Ponadto stwierdził, że Zarząd Powiatu nie mówi jednym głosem. W związku z tym zaproponował, aby Zarząd Powiatu spotkał się jeszcze raz przed sesją i zdecydował o kwocie 1 300 000 zł na szpital. Stwierdził, że należy ratować szpital, a nie martwić się, co będzie za 20 lat. Następnie zaproponował, aby po wyczerpaniu dyskutantów zakończyć dyskusję w tym temacie. 
Radny Jan Kilian członek Zarządu Powiatu oświadczył, że obrady Zarządu nie są takie jednomyślne, są różne spojrzenia na wiele tematów i chyba tak powinno być. Przez wiele lat toczyły się rozmowy na temat PPP i wydawało się, że ten sposób rozbudowy będzie dobry, sprzyjający i możliwy do zaakceptowania. Jednak nagle wyskoczyła kwota 70 mln zł, która stała się barierą nie do pokonania. Wspólnie, jako Zarząd Powiatu zrezygnowano z tego. Obecnie składany jest kolejny pomysł, na kwotę 800 000 zł. Zwrócił się z prośbą o zaakceptowanie tej propozycji. 
Radna Halina Golec zwróciła się z zapytaniem czy zarząd CM miesiąc temu również znał priorytety Województwa Podkarpackiego, jeśli chodzi o mapę potrzeb zdrowotnych i dlaczego jeszcze miesiąc temu oddział zabiegowy był niezbędny i przynosi dochody i chaciano go budować. Natomiast na dzień dzisiejszy priorytetem jest opieka psychiatryczna, opieka długoterminowa. Oczywistym jest dla radnych, że powinniśmy wesprzeć CM w budowie szpitala, ale nie jest dla nas oczywistym, że powinniśmy likwidować oddział zabiegowy. 
Pan Krzysztof Przyśliwski Prezes Zarządu CM ustosunkował się do wypowiedzi i zapytań radnych. Podkreślił, że współpracuje z panem Starostą odkąd jest w szpitalu, jak również z radnym Moryczem. Przez te 15 lat dyskutowano bardzo długo na temat warunków funkcjonowania szpitala. Plany rozwoju szpitala to nie tylko marzenia, ale przemyślane wspólnie z poszczególnymi kadencjami działania mające na celu pozostawienie tego, co jest kluczowe z punktu widzenia powiatu (podstawową działalnością szpitala). Historycznie szpital miał uwarunkowania ponadpowiatowego charakteru działalności ze względu na oddział zakaźny. Następnie pan Prezes przypomniał historyczny rozwój szpital w Łańcucie i przypomniał o otwarciu nowych działalności. Przez te wszystkie lata nie zamknięto żadnych działalności, pomimo różnych rentowności. Szpital nigdy nie nastawiał się na zysk, wszystkie środki zostały zainwestowane w szpital. Przez to udało się wiele oddziałów zmodernizować i dostosować do obowiązujących przepisów przy udziale środków unijnych. Tym bardziej, że budynki, w których mieści się szpital zostały odziedziczone po Hrabie Potockim, przez co nasz szpital ma całkiem inne warunki lokalowe, niż szpitale okoliczne. Stwierdził, że żaden powiat nie ma pieniędzy w swoich budżetach na szpital. 
Poinformował, że przedstawiona koncepcja szpitala nie jest zmianą sprzed miesiąca. Potwierdził, że znał miesiąc temu strategię województwa podkarpackiego i to, co jest robione w szpitalu jest zgodne z tą strategią. Przekazał, że nie potrafi odpowiedzieć na pytanie, czy przekształcenie szpitala w spółkę spowodowało, że jest gorszy dostęp do kontraktu. Raczej z tego powodu szpital, jako CM nie był dyskryminowany. CM startując do konkursów otrzymywało nowe działalności. Na zapytanie, czy psychiatria jest priorytetem poinformował, że od kilku lat w Narodowym Programie Zdrowia Psychicznego jest notowany bardzo dynamiczny wzrost zachorowań na choroby psychiczne i Ministerstwo Zdrowia podjęło, że jest to priorytetem. 
Powiedział, że strategię, którą chciano zrealizować opierała się na tym, że powiat i CM poczuwało się do tego, że podstawowa opieka chirurgiczna i ortopedyczna powinna być w tym powiecie i w tym szpitalu. Okazało się, że jest to ponad możliwości finansowe. Dlatego został stworzył dokument, który pokazuje kierunek, aby CM rozwijało się i zbilansowało i wytyczono kierunki, które teoretycznie powinny znaleźć finansowanie. Stwierdził, że plany budowy opierał na tym, wierząc, że będzie jednak kwota 1 300 000 zł. Gdy okazało się, że nie będzie tych pieniędzy to biznes plan został ograniczony. Stwierdził, że chyba nie ma jednej, słusznej decyzji. Nie zgodził się z wypowiedzią, że przez to, iż skrócono ścieżkę rozmów tylko do Zarządu Powiatu chciano przez to wyłączyć radnych z decyzji, czy odsunąć od informacji. Powodem była przede wszystkim dynamika rozmów i zmieniająca się sytuacja. Pan Prezes stwierdził, że nie potrafi doradzić radnym, Sam opowiada się za tym, aby było wszystko było budowane w szpitalu, ale musi dostosować się do decyzji i zaleceń właściciela, czyli powiatu. Podkreślił, że wszystko jest konsultowane z Radą i bez tej akceptacji nie może zrealizować tych projektów. Na zakończenie podziękował załodze szpitala, współpracownikom za poświęcony czas, za przygotowanie projektów. Za wszystkie wystąpienia mniej lub bardziej impulsywne przeprosił wszystkich radnych. Potwierdził, że w pełni zgadza się z polityką, którą prowadził pan Starosta. 
Pan Starosta ustosunkował się do wypowiedzi radnego Cyburta odpowiedział, że źle by się czuł, gdy w tej wersji zostało podpisane PPP. Oferta ta nie była dobra, za mniejsze pieniądze można też wybudować szpital. Nie jest za tym, aby na gruzach oddziałów zabiegowych robić psychiatrię dla dorosłych. W związku z tym jeszcze raz przypomniał propozycję Zarządu Powiatu. Zarząd jest za tym, aby corocznie przez okres 20 lat przeznaczyć kwotę 800 000 zł na rzecz CM oraz aby poręczyć kredyt dla CM i jak najszybciej zacząć budowę powiększonej geriatrii, ZOP oraz oddziału zakaźnego, jednocześnie nie wstrzymywać oddziałów zabiegowych, a decyzję pozostawić do następcom. 
Następnie Przewodniczący Rady Powiatu podsumowując powyższą dyskusję zaproponował, aby przed sesją 30 października br. zaopiniować projekty uchwał dotyczące CM na komisjach oraz omówić finansowanie tego projektu zgodnie z głoszonym wnioskiem przez radnego Czarnotę. Wniosek radnego Jakuba Czarnoty został przyjęty przez Radę Powiatu przez aklamację. 

Radny Czarnota wyraził zgodę na powyższe rozwiązanie, jednocześnie dodając, że jak najbardziej będzie wskazane omówienie tych spraw przed sesją na komisjach. 

W związku powyższym na wniosek radnego Wincentego Morycza przeniesiono posiedzenie Komisji Zdrowia z 27 października na dzień 29 października w celu zaopiniowania projektów uchwał. 
Ad. 3.

Informacja Starosty Łańcuckiego odnośnie prac Zarządu Powiatu Łańcuckiego w okresie międzysesyjnym oraz sprawozdanie z realizacji uchwał Rady Powiatu z poprzedniej sesji.

Pan Adam Krzysztoń Starosta Łańcucki złożył sprawozdanie z prac Zarządu Powiatu Łańcuckiego w okresie międzysesyjnym oraz sprawozdanie z realizacji uchwał Rady Powiatu (sprawozdanie w załączeniu do protokołu). 
Ad.4.

Wnioski, oświadczenia i zapytania radnych.


Radny Jakub Czarnota zwrócił się z wnioskiem dotyczącym interwencji w sprawie osuwiska w Kosinie, które obsunęło się w kierunku rzeki. 

Pan Starosta odpowiedział, że zostanie to zgłoszone do Zarządu Dróg Powiatowych i na pewno zostanie poprawione przez firmę budowlaną w ramach gwarancji.
Ad. 5.


Przyjęcie protokołu z poprzedniej sesji.

Radni w wyniku głosowania przyjęli protokół Nr XLIII / 2014 z  dnia 23 września 2014 r. oraz protokół Nr XLIV/2014 z dnia 29 września 2014 r. nie zgłaszając uwag, ani propozycji zmian. 
Ad. 6.

Zakończenie.
Stanisław Panek, Przewodniczący Rady Powiatu Łańcuckiego w związku z wyczerpaniem porządku obrad zamknął obrady XLV nadzwyczajnej sesji Rady Powiatu Łańcuckiego. 

Sesja trwała od godz. 1600 do godz. 1930
Na tym protokół zakończono.

      Protokołowała 
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